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Oświadczenie Motetowa
po przybyciu do Stanów Zjednoczonych

W oświetleniu prasy niemieckiej

Co straciła
Polska?

,N:e iest rzeczą łatwą — pisze „Taegliclie 
Rundschau" w nr 225 w kilku słowach i cyf 
-ach określić wielkość strat Polski, poniesio­
nych w czasie niemieckiego napadu. Jednak 
będziemy próbowali na podstawie materiału 
statystycznego dać czytelnikowi obraz cierpieć

nędzy, w jaką napad niemiecki wepchnął 
polski naród.

Powszechnie są znane okropne milionowe 
cyfry strat w ludziach, zadanych przez oku­
pację hitlerowską. Na samym Śląsku w czasie 
okupacji kaci hitlerowscy zabili 85.000 ludzi 
25.000 ranili a 59.000 wtrącali do więzień j o- 
bozów. 87.000 zawleczono na roboty przymuso­
we do Niem ec. Z liczby tej 57.000 przepadło. 
Nieszczęśliwi ci zostali zawiezieni na roboty 
do innych krajów. Olbrzymie 6-traty zadano 
przemysłowi, ponieważ Niemcy naipierw w 
swoim marszu przez Polskę, a potem wycofując 
s ę niszczyli wszystko, czego nie mogli ewaku­
ować do Niemiec. Trzeba sięgnąć niemal do 
cyfr astronomicznych, jeśli się chce liczbowo 
ustalić wysokość strat poszczególnych gałęzi 
przemysłu. I tak liczby dotyczące górnictwa 
i hutnictwa obracają eię około 375 milionów 
dolarów. Z produkcji poszczególnych przemy­
słów wywieziono towaru za 187 milionów do­
larów w samym przemyśle metalowym, * w 
tekstylnym za 143 miliony dolarów.

Niesamowite są też straty, jakie zadano 
drugiemu ważnemu filarowi polskiej gospodar­
ki — rolnictwu. Najwięcej wycierpieli wypę­
dzeni ze swych zagród gospodarze, 675.000 go­
spodarstw i majątków zostało zrównanych z 
ziemią. Trzy czwarte stanu koni, bydła, świń t 
owiec przepadły. 240 milionów centnarów żyta 
64 miliony centnarów pszenicy, 46 milionów 
ęczmienia i 83 miliony centnarów owsa wy- 
w eziono wzgl. zostało zużyte przez armię. Po­
nadto -wycięto prawie 119 milionów m* drze­
wa w czasie okupacji, które zabrano z polskie* 
gospodarki.

Prawie wszystkie zakłady medyczne zosta­
ły przez Niemców zniszczone, albo wywiezione. 
690 szpitali, 60 sanatoriów, 719 stacyj gruźli­
czych, 700 instytucji leczenia chorób ocznych 
600 poradni chorób wenerycznych 520 ośrod­
ków „Matki i Dziecka" zostało w części zupeł 

’ nie zniszczonych. Ponadto zupełnemu zniszcze­
niu uległo prawie 6.400 szkół, w tym 4.88*3 
szkół powszechnych. 270 szkół wyższych 30 
■!rrwersytetów i wyższych uczelni wszelkiego 
rodzaju i ponad 700 szkół zawodowych. Około 
3 300 zniszczono teatrów, muzeów, kin, 6zkót 
:zt«ki, wydawnictw itd. Prawie 16 milionów 
cennych książek, pism starych druków zni­
szczono. Skonfiskowano więcej niż milion r-a* 
d oodbiorników. Systematycznie niszczono pol- 
cką 6ieć kolejową. Ogółem zniszczono 4000 
lokomotyw, ponad 10.000 wagonów osobowych 

więcej niż 140.000 wagonów towarowych. 
Oznacza to stratę 90** istniejących taboru ko 
ejowego. Przepadło też 113 pociągów spe­
cjalnych. (Pociągi szpitalne, odkażające i pral- 
-i e). Zużyto tak, że straciły swą wartość jako 
'rogi 8.000 kmi a więc 403» wszystkich dróg. 
Wszystkie statki rzeczne i 60̂ > floty handlo­
wej zniszczono. Setki kutrów rybackich, źa- 
*'owców, motorówek albo zatopiono, albo w 

' onv sposób uczyniono bezużytecznymi. W u- 
rz-.dzeaiach portowych wyrządzono szkód na 
7 milionów dolarów. Zniszczenia w liniach te 
lefonicznych i telegraficznych wynoszą ok. 89 
milionów dolarów. Banki zanotowały straty 
800 milionów dolarów, podczas gdy ubezpie 
czalnie oraz monopole tytoniowy i spyrytuso 
wy 6traciły 150 milionów dolarów. W całej 
Polsce zburzono ok. 300.000 budynków, co od­
powiada wartości ok. 1.3 miliarda dolarów.

Okropna wojna, apokaliptyczne zniszczenia 
orzeszły nad Polską. A mimo to Polska dzięki 
lajwyższym wysiłkom kaAdego * obywateli 
v stosunkowo krótkim czasie przeprowadziła 
/prosi niemożliwe do wykonania prace ażeby 
>becnym i przyszłym pokoleniom zagwaran- 
ować swobodne życie w wolnym, kraju. (ZAP)

Nowy Jork.  Zaraz po przybyciu do Sta­
nów Zjednoczonych na pokładzie transatlanty­
ku „Queen Elisabeth", minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Mołotow, złożył oświadczenie

Lo ndyn  (PAP). Na poniedziałko­
wym posiedzeniu gabinetu brytyjskiego 
minister Bevin zapoznał członków rzą­
du z przemówieniem, które zamierza wy­
głosić we wtorek w Izbie Gmin w spra-

1 on dyn. Agencja Reutera donosi z 
Ath»n, ie w wiosce Wronpu, położonej u stóp 
Olimptą wywiązała się w niedzielę formalna 
bitwa między żandarmerią graniczną a oddzia­
łem partyzantów, złożonym z 300 osób. Walka 
trwała 9 godzin. 5 żandarmów zostało zabi-

Nowy J or k  (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Waszyngtonu, iż tamt. 
ambasada turecka podała oficjalnie do

Berl in.  Rzecznik amerykańskich wojsk 
okupacyjnych potwierdził wiadomość o 3 za­
machach bombowych, dokonanych przez ter­
rorystów niemieckich. Jak wiadomo, jedna 
bomba została rzucona na urząd denazyfikacyj-

Bel i n (PAP). Nieijrzędowe wyniki 
wyborów w Berlinie przedstawiają «ię 
następująco: socjal-demokraci otrzymali 
678.800 głosów, chrześcijańscy demokra­
ci 356.300 głosów, socjalistyczna partia 
jedności J22.550 głosów, liberalni demo­
kraci 133.100 głosów.

¥
Lo n d y n  (PAP]. Pra-sa londyńską 

dono5i, że w ciągu nocy obliczono w stre­
fie brytyjskiej i amerykańskiej Berlina
900.000 głosów. Podział głosów przed­
stawia się następująco: Socjaldemokraci
450.000, chrześcijańscy demokraci
155.000, partia jedności socjalistycznej
162.000 liberalni demokraci 96.000 
głodów.

przedstawicielom prasy, którzy przybyli tłum 
nie na spotkanie delegacji. Minister Molotow 
stwierdził, i jest głęboko przekonany, że bez­
pośrednie zadania ONZ mogą być osiągnięte

wie brytyjskiej polityki zagranicznej. W 
kołach politycznych przywiązują wiel­
kie znaczenie do zapowiedzianego prze­
mówienia.

tych i 11 rannych. Poleg'o również 22 po­
wstańców. Między Zalergani a Kalkiwite u- 
rządzili powstańcy zasadzkę na oddział woj­
ska greckiego, zabijając 5 żołnierzy i raniąc 5. 
Oddział partyzantów wycofał się, nie poniósł­
szy strat. (PAP)

wiadomości o udzieleniu prze2 ekspor­
towo- importowy bank Stanów Zjedno­
czonych kredytów w wysokości 25 mi­
lionów dolarów, które zostaną zużyte 
pr2ez Turcję dla unowocześnienia kolej­
nictwa i przemysłu.

py w Stuttgarcie. Rzecznik wyraził przekona­
nie, że hitlerowcy chcieli wysadzić w powie­
trze urząd denazyfikacyjny, celem zniszczenia 
archiwum, zawierające dokumenty o działal­
ności hitlerowców. (PAP)

Berl in.  Wrdług dotychczasowych obliczeń 
wybory w strefie radzieckiej przedstawiają się 
następująco: socjalistyczna partia jedności 
830.090 głosów, liberalni demokraci 564.000, 
chrześcijańscy demokraci 374.000 głosów. (PAP)

Wa r s z  awa (SAP). Przedstawicie­
le Polskiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych zaproszeni zostali na dzień 28 
października do Pragi na uroczystości 
narodowe Czechosłowacji.

i wszelkie trudności rozwiązane przy dobrej 
woli i dążeniu do osiągnięcia porozumienia. 
Minister Mołotow zaznaczył, iż przybył do 
Stanów Zjednoczonych w celu wzięcia udzia­
łu w pracach Generalnego Zgromadzenia ONZ 
oraz w konferencjach ministrów spraw zagra­
nicznych narodów małych i wielkich. Minister 
Molotow złożył podziękowanie przedstawicie­
lom wiadz amerykańskich za serdeczno przy­
jęcie. (PAP)

★

Przed zgromadzeniem
Nowy J o r k  (PAP). 23 .paździer­

nika, w dniu otwarcia Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ, ulicami mia6ta przeje- 
dzie korowód samochodów wiozących de­
legatów 51 państw. Po wielkim przy­
jęciu w ratuszu delegaci spożyją1 śnia­
danie wydane prze2 zarząd miejski. 
Minister Byme* ma przemawiać po­
dobno tak na przyjęciu w ratuszu jak i 
na śniadaniu. Przebieg Zgromadzenia 
będzie transmitowany prze radio. De­
partament Stanu USA oddaie do dyspo­
zycji ONZ cztery potężne rozgłośnie 
krótkofalowe, co umożliwi retransmisje 
stacjom brytyjskim, francuskim, radziec-

r u j l  ministra ilaU tn  i M i i g i  
w K a rd z ie

Warsz awa, 21. 10. Do Kanady przybył 
ze St. Zjednoczonych minister skarbu Dąbm- 
wski. Kanadyjski minister skarbu wydał na 
cześć min. Dąbrowskiego obiad, w którym 
wzięli udział członkowie rządu z ministrem 
spraw zagranicznych na czele, przestawiciele 
finansjery oraz poseł RP w Kanadzie, Dider- 
kiewicz. W wydanym dnia następnego w po 
sełstwie polskim ©biedzie, uczestniczyli ze 
strony Kanady premier Mac King, ministrowie 
skarbu, przemysłu, handlu oraz gubernator 
Banku Kanadyjskiego. 17 bm. premier Mac 
King wydał na cześć ministra Dąbrowskiego 
śniadanie.

Kooores M k i t h  n .  z a n l n n l
Londyn (PAP) — 21 bm. otwarty 

został w Brighton kongres brytyjskich 
związków zawodowych. Tegoroczny kon­
gres odbywa się pod szczególnie pomyśl­
nymi inspicjami, dzięki pewnemu opar­
ciu się o rząd partii pracy, zaś brytyj­
skie związki zawodowe są obecnie całko­
wicie wolne od ograniczeń, narzuconych 
im 20 lat temu przez rząd konserwaty­
wny. Jednym z głównych tematów obrad 
jest zajęcie stanowiska w obliczu nowych 
warunków, jakie powstały z chwilą wv- 
stąp;enia państwa w wielu wypadkach, 
w charakterze pracodawcy. Rozważone 
zostaną również sorawy zatrudnienia cu­
dzoziemców w Wielkiej Brytanii oraz 
współpracy brytyjskich związków zawo­
dowych z pokrewnymi organizacjami na 
całym świecie.

W ramach uroczystości czeskich odbę­
dzie «ię posiedzenie egzekutywy Federa­
cji Międzynarodowej b. Więźniów Poli­
tycznych. Na uroczystości pojedzie z Pol­
ski delegacja złożona z sześciu osób.

Od dnia dzisiejszego
zaprowadzamy w redagowaniu naszego pisma dalsze 
ulepszenie. Najnowsze telegramy otrzymywać bę­
dziemy odtąd za pośrednictwem specjalnej służby 
telefonicznej w godzinach nocnych,  czytelnicy 
zaś już w godzinach porannych będą w posiadaniu

n a jś w ie ż s z y c h , a k tu a ln y c h  w ia d o m o ś c i z k r a ju  i  z a g ra n ic y

Przed przemówieniem Bevina

Walki i¥ Grecji

Amerykańska pożyczka 
dla Turcji

Zamachy bombowe
terrorystów niemieckich

Wybory w Berlinie

Po'ski Zw ązek byłych więźniów poetycznych
zaproszony na uroczystości narodowe do Pragi



174 zbrodniarzy hitlerowskich w więzieniu norymberskim
Nor ymber ga  (PAP) — Komen­

dant służby bezpieczeństwa w więzieniu 
norymberskim oświadczył, że w więzie­
niu tym znajduje się obecnie 174 hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych, oprócz 
7 przywódców III Rzeszy skazanych na 
kary więzienia wyrokiem Międzynarodo­
wego Trybunału Wojennego w dniu 1. 
października br.

Wśród tych 174 zbrodniarzy są puł­
kownicy, generałowie i nawet marszał­
kowie ?rmii niemieckiej. Mają oni być

Berlin dzisiejszy
Berlin — to obecne Niemcy w miniaturze 

Jest on podzielony na sektory mocartw okupu­
jących, w których przejawy życia na polu go­
spodarczym, politycznym } społecznym mają 
mniejwięcej ten sam charakter jak w poszcze­
gólnych strefach. Śródmieście jest jednym zbio­
rem gruzów, mimo to jednak odczuwa się i tu 
żywe tętno życia. W pozostałych częściach 
miasta życie pulsuje w pełni.

Berlin jest siedzibą Sojuszniczej Rady Kon 
trolnej 1 stanowi polityczne i duchowe pole 
magnetyczne dla całych Niemiec. Niewiele 
stracił on z opinii najlepiej informującego mia­
sta świata. Dziennie wychodzą tu 3 miliony 
egzemplarzy gazet. Ich zabarwienie polityczne 
idzie po linii polityki tego z mocartw, od któ­
rego odzyskały one licencję. Poza sprawami 
bieżącymi głównym tematem prasy berlińskie] 
były w ostatnim czasie dwa zagadnienia:

1. przyszłość Niemiec — Niemcy federalne 
czy jednolite,

2. różnę interpretowanie terminu „demo 
kracja”.

Przeciętny Berlińczyk czyta zazwyczaj dwie 
gazety: redną o tendencjach takiej partii, któ 
rej jest zwolennikiem oraz jedną neutralną. 
Wielkie teatry Berlina, które przetrwały *voi 
nę, są stale zapełnione, natomiast mniejsze mia 
cieszą się tak wielką frekwencją. Największe 
powodzenie miał ostatnio ..Natan'* Lissinga 
Również — jeżeli chodzi o imprezy sportowe - 
Berlin staje się ośrodkiem w skali światowej. 
Stadion olimpijski na igrzyskach wojskowych 
z udziałem reprezentacji duńskich, francuskich 
czeskich i Luksemburg- zgromadził prawie 
85.000 widzów

W dz eći.u e odbudowy gospodarczej Berlin 
zrobił wielkie postępy. Przeciętnie co drugi 
dom był zniszczony. Dziś poważny procent mie­
szkań już odbndowano. Zakłady przemysłowe 
podwoiły 6wą liczbę w stosunku do roku u- 
przedniego. Biorąc pod uwagę wszystkie te 
czynności, Berlin ma szanse, by się znów stać 
miastem światowym.

Jeżeli chodzi o stosunki społeczne, to i tu 
można zanotować znaczną poprawę. Podczas 
gdy w przeszłym roku liczba umierających 
sześciokrotnie przewyższała liczbę urodzeń, to 
dziś nastąpiło już wyrównanie tych cyfr. Prze 
waga kobiet je6t jednak przygniatająca — w 
Berlinie na 3 dziewczęta przypada 1 męż­
czyzna.

W ostatnim czasie Berlin stoi pod znakiem 
wyborów, mających się odbyć 20 bm. Wszyst 
kie partie polityczne wykazują ożywioną dzia 
łalność. Masowe wiece oraz przemówienia 
przywódców partii są na porządku dziennym. 
Najpoważniejszymi kandytami do wyborów są- 
Socjalistyczna Partia Jedności i Partia Socia 
listyczno-Demokratyczna. (ZAP)

sądzeni w loku następnych procesów, 
które odbędą ŝ ę wkrótce w Norymber­
dze. Zdaniem kół poinformowanych,

przede wszystkim odbędzie się proces 
zbrodniczych lekarzy wojskowych. Roz­
pocznie się <on około 15. listopada

Krupp Thiessen
jeszcze nie będą sadzeni

M o n a ch i u m (ZAP). Alfred Krupp, 
który na podstawie orzeczenia Między­
sojuszniczej Komisji Lekarskiej uniknął 
dotąd wymiaru sprawiedliwości, w dal­
szym ciągu korzysta jeszcze z przywile­
jów „chorego".

Również drugi z przemysłowców Fritz 
Thiessen przebywa jeszcze na wolnej sto­
pie. Procesy p.rzec'w lekarzom SS, któ­
rzy dokonywali w obozach koncentracyj­
nych bestialskich eksperymentów, roz- 
ipoczną sję najprawdopodobniej w listo­
padzie.

Sprawa Schachta, Pa pen a i Fritschego
Ber l i n  (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Frankfurtu, że centralna komisja 
Zgromadzenia Konstytucyjnego w Wiel­
kiej Hes-sji uchwaliła rezolucję, w której 
wzywa do wszczęcia w jak najszybszym

trybie procesu przed sądem denazyfika- 
cyjnym przeciwko trzem uniewinmonym 
przez Trybunał norymberski przestęp­
com wojennym — Papenowi, Schachtowi 
i Fritschemu.

Zamiast „Lebensraum . .

5?
Schumacher zdaje się preteedować do 

roli nowego Goebelsa. Na jednym- z ostat­
nich zebrań partyjnych w Kolonii w sprawie 
niemieckiego wschcJu stworzył nowe propa­
gandowe wyrażenie, „przestrzeni dla odde-. 
chu — Raum zum Almem”.

„Jeśli dzisiaj minister spraw zagranicz­
nych Mołotow oświadcza w Paryżu, że 
wschodnia granica Niemiec jest ostateczną 
to my stwierdzamy — oświadczył dr Schu­
macher — że Niemcy i Europa bez śpichrza 
jakim jest kraj na wschód od Odry i Nysy. 
nie mogą żyć, bo dzisiaj potrzebuje każdy 
naród przestrzeni, aby móc oddychać”.

(Każdy komentarz do tych słów byłby zt 
słaby... — ZAP)
Wojowniczość Schumachera nie ogranicza 

się jednak tylko do Polski. „Żądamy — mó­
wił na tym samym zgromadzeniu — dla lud­
ności Saary tego samego prawa stanowienia 
o sobie, jakie mają inne narody”.

55 AtemraumU

Holandię i Danię przestrzega Schumacher 
przed stwarzaniem zatrutej atmosfery między
nimi a Niemcami przez żądanie „ziemi nie­
mieckiej. (ZAP)

C( S p y ta m y
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Sojusz robotniczo-chłopski 
będzie utrzymany

W obliczu zbliżających s;'ę wyborów 
„Głos Ludu" analizując szanse wybor­
cze bloku demokratycznego i PSL za­
znacza, że sytuacja w miastach jest nie­
dwuznacznie i ■wyraźnie korzystna dla' 
bloku demokratycznego, wobec czego 
PSL chce odegrać się przede wszystkim 
na wsi. Dzienn:k wyraża jednak przeko­
nanie, że kierownictwo PSL przeliczy 
się w swych oczekiwaniach również na 
terenie wiejskim:

„Byn-aimnćej nie większość chłopów pol­
skich idzie dz:ś za PSL. Właśnie w chwili 
obecnej pod wpływem głównie antypolskiej 
■akcji anglosaskich protektorów p. Mikolaj- 
czvka i coraz wyraźniejszej współpracy PSL 
z reakcyjnym podziemiem — daje 6ię stwier­
dzić odpływ chłopów z PSL. Wczorajsi PSL- 
owcy idą do Nowego. Wyzwolenia — idą d'* 
Stronnictwa Ludowego, rdą do PPR. Na ogó? 
trzeba stwierdzić, że na wsi polskiej rosną na­
stroje przyjazne dla rządu demokratycznego, 
niechętne reakcji.

Przeliczą się raz jeszcze panowie z miko- 
łiajczykowskiego kierownictwa PSL.

Blok robotniczo-chłonski będzie utrzyma­
ny. Chłopi pójdą do wyborów wraz z robotni­
kami, wraz ze światem pracy miast i osiedli 
przemysłowych".

W poszukiwaniu klejnotów
księżnej WIN D S O

Lon dy/n (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera, w całej Europie rozpoczęła s;ę 
wielka obława w poszukiwaniu złodziei, 
którzy skradli biżuterię ks. Windsor. 
W Wielkiej Brytanii członkowie specjal­
nego oddziału Scotland Yard śledzą 
wszystkich znanych ipolicji kryminalistów

Niemcy znów produkują samochody
Ha mb u r g  (ZAP). Znane fabryki 

samochodów „Opel" wznowiły pracę i 
obecnie produkują już 400 ciężarówek 
miesięcznie. Pierwsza produkcja mie­
sięczna przeznaczona jest dla Berlina.

Cena jednego wozu wynosi 6.900 mk. 
podczas gdy przed wojną kosztował on

Dalsze aresztowania 
w Hiszpanii

Londyn.  Według doniesienia agencji Reu­
tera z Barcelony, tamtejsza policja aresztowała 
23 członków Narodowego Komitetu „Afare" pod 
zarzutem opracowania programu współpracy z 
uchodźcami hiszpańskimi we Francji, celem o- 
balenia obecnego reżimu w Hszpanii. (PAP)

4.800 mk. W najbliższym czasie z fa­
bryki wyjdą na rynek również wozy oso­
bowe tytpu „Opel" — „Olimpia".

zagranicznych, którzy przybyli do Wiel­
kiej Brytanii w ciągu ostatnich tygodni. 
•Porty i lotniska są pilnie strzeżone. W 
Londynie badano każdą melinę i urzą­
dzono obławę na kryminalistów.

Również w Paryżu setki detektywów 
francuskich obserwuje znanych między­
narodowych złodziei biżuterii.

Książę Windsoru oświadczył kores­
pondentowi Reutera, że jest niezadowo­
lony z przejaskrawionych doniesień o 
wartości skradzionej biżuterii. Łupem 
złodziei padła biżuteria wartości najwy­
żej 20 tysięcy funtów, a nie 250 tysięcy, 
jak doniosły niektóre dzienniki.

M  o Mm sig rnlmmi od Anglii i M o
Londyn (PAP) — W Londynie 

przebywa wybitny sudański działacz po­
lityczny Yagous Osman, którego partia 
walczy o zupełną niezawisłość Sudanu. 
Agencja Reutera cytuje jego opinię, że

w wypadku nieskrępowanego plebiscytu 
ludność Sudanu wypowiedziałaby się za 
zupełnym uniezależnieniem kraju zarów­
no od Wielkiej Brytanii jak i od Egiptu.

Deaazufihsija w Bawarii o s p i e  1 milion 500 tysięcy Kieratów
Londyn.  Amerykańska służba informa­

cyjna podaje z Monachicsa, że zgodnie z zapo­
wiedzią bawarskiego ministra do spraw dena- 
zyfikacji, Pfeiffera, denazyfikacja w Bawarii o-

bejmie łącznie około 1.500.000 Niemców. Na 
szkutek tej znacznej liczby nieznany jest chwi­
lowo termin zakończenia tej akcji. (PAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną falą na zaefłóJ
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n ą
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Pewność ta jednak okazała się ponownie zawod­
ną, bo było to tylko złudzenie, gdyż znalazłszy się na 
szczycie zobaczyli przed sobą sine kontury nowych 
gór, z tą tylko różnicą, że wyrosłe przed nimi łańcu­
chy górskie były już bardziej widoczne i teraz dokła­
dnie mogli odróżnić na nich wielkie połacie pól śnie­
gowych góry te pokrywających.

Na tle tych gór ujrzeli chmury nisko płynące, jak 
gdyby przepoławiające te szczyty i zakładające na 
nie mleczną, .poszarpaną obręcz — o zacierających 
się i rozpływających granicach — która nie mogąc 
w zupełności otulić ich kopułowalycb wierzchołków, 
pozwalała bezsilna na to, bo wierzchołki górowały 
zwycięsko nad ich zgęszczoną, powietrzną materią.

Spoglądając w dolinę, przejeżdżający przyglądali 
się uprawnym obszarom górskich pól, porosłych 
wschodzącymi zbożami i występujących w całej swej 
krasie lak barwnie, że gdyby któryś z malarzy je tak 
uwiecznił, to na pewno spotkałby się z zarzutem... nie­
rzeczywistego ich oddania.

Gdzieś daleko świeżo zaorany grunt... odrzynał 
się wyraźnie brązowo-fioletowo-szarawą barwą od jas 
nej, jaśniutko-zółiawej zieleni... przerżniętej pasem 
czarnej ziemi, do której znowu jakiś trójkąt ciem­

nego, soczystego tła przywarł — do jej prostokątem 
zamykającej się płaszczyzny — po to, by zawrzeć są: 
siedztwo na lewo i prawo z rdzawo-szarawą wstęgą 
ciągnącą się hen, aż pod stopy granatowego lasu.

Za lasem widoczne stąd tak wyraźnie grzbiety gór­
skie zbiegały w dół, w kotlinę wypełnioną mgłą... 
ciągnącą się gdzieś w dal... i w dali z chmurami i nie­
bem... — w tym miejscu przez góry nie zasłoniętym 
— się łączącą.

Przeniósłszy wzrok na teren wolny od mgły, wszę­
dzie na zboczach gór, jak wzrok dostrzegał, zobaczyli 
poprzylepiane do nich domki o dachach czerwonych, 
niebieskich, fioletowych i szarych... Domki murowane, 
drewniane, o podstawach zbudowanych z niebieskawo- 
szarych, kwadratowych kamieni, domki stojące wszę­
dzie, a nawet tuż nad szumiącym potokiem, który wy­
pływając skądziś daleko... wysyłał swoją krętą, nie­
spokojną wstęgę wodną, wijącą się w dal, przez zbo­
cza, ku przejeżdżającym tak blisko, że widzieli oczy­
ma jego łożysko zarzucone niezliczoną ilością żółta- 
wo-szarych kamieni. Przypatrując się im podziwiali, 
że w takim potoku kamienie tej okazałej wielkości 
w ruchu k'edyś być musiały, skoro dno potoku w ta­
kiej ilości było nimi pokryte.

Minęli Złotorię jak i szereg, podobnych miastecz­
kom, pięknych wsi, jedne od drugich się nie różnią­
cych, stwierdzając, że wszystkie były nie zniszczone 
i zaludnione.

Obserwując ten teren i mając w pamięci obrazy 
podwrocławskich okolic, zniszczonych domów o od­
rażających oczodołach, podwrocławskich pól, które 
pomimo swej urodzajności w większej mierze leżą 
nieuprawione, na których wśród zielska i krzewów le­

żą — czasami dość często spotykane — szczątki sa­
molotów, stoy ułożonej amunicji, piramidy żółtych 
lotniczych bomb lub zardzewiałych skrzynek po amu­
nicji, czy pordzewiałych, SKręconych szczątków sa­
mochodów... dochodzili do przekonania, że teren ten, 
przez który teraz przejeżdżali, b‘*rł terenem jak gdy­
by żywcem z bajki jakiejś wyjętym. Położone tu na 

.stokach górskich jałowe pola, pomimo że ciężkie i nie­
wdzięczne są do uprawy — wszystkie jednak były 
już uprawione, dcmoslwa ogrodzone, a na górskich 
pastwiskach wszędzie widać było pełno pasących się 
przepięknych, rasowych krów. Tu i ówdzie pasło się 
także stado owiec i baranów, a od czasu do czasu... 
spotykało się leż i ciężarowe auta, wiozące owce i ba- 
rany — jedne jako kontygent, a inne na przydział 
dla tych, którzy jeszcze hodowli tych zwierząt u sie­
bie nie zaprowadzili.

Tak jak jadąc z Wrocławia do Legnicy... na Zło­
torię, napotykali po drodze bardzo rzadko na ludzi, 
tak obecnie przejeżdżając tędy, pomimo że teren ten 
położony jest praw e na najdalszych krańcach Ziem 
Odzyskanych — ludzi wszędzie było nadspodziewa­
nie dużo.

Wśród gór, na ścieszkach czy przy drodze, spo­
tykali często ludzi zdążających za swoimi sprawami 
pieszo, lub jadących furmankami czy powózkami za­
przężonymi w konie, spotykali rowerzystów a nawet 
jadących na motocyklach. To tu, to tam — szedł 
ścierzvną pastuszek pędzący swą trzodę na pastwis­
ko, lub sprowadzający ją z górskiego pastwiska... do 
obory, na udój.

(Ciąg dalszy nastąp#!
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Nowe zasady podatku od wynagrodzeń
6 łysie.cy zł miesięcznic wolna od opodatkowania# przy 10.000 zł

płaci się tylko 3 procent

»

Warszawa. (SAP) Wprowadzenie ekwiwa­
lentów gotówkowych zamiast poprzednio sto­
sowanego systemu częściowego wynagrodze­
nia pracowników przydziałami towarowym. 
ora* podwyższenie na wniosek Mieszanej Ko 
misji Płac uposażeń najmniej zarabiających 
spowodowało znaczny wzrost wynagrodzenia 
godówkowego pracownika. Dawne normy podat­
ku >>0<ł wynagrodzeń, dostosowane: do innej 
siatki płac, okazały 6ię w zmienionej obecnie 
6yt>uaoji-krzywdzące dla klasy pracującej.

Mość osób wolnych od podatku od uposa­
żeń jest znikoma, ponieważ tylko pensje poni­
żej 3*000 zł miesięcznie nie podlega ją opodat­
kowaniu. Silnie zaś wzrastająca progresja sto­
py procentowej podatku od wynagrodzeń na­
kłada zbyt duże ciężary nie tytko na podatni 

dotrze, ale nawet średnio zarabiających.
' W toku dyskusji nad tą sprawą doszło do 
sprecyzowania postulatów świata pracy, bę­
dących obecnie przedmiotem rozważań Mini­
sterstwa Skarbu, które przygotowuje nowelę 
przepisów o podatku od wynagrodzeń w kie- 
runku możliwie najszerszego uwzględnienia 
słusznych interesów pracowniczych. Rozpatrzę 
się możliwość podwyższenia kwoty wynagro­
dzenia wolnej od opodatkował?-a do 6.000 zł 
miesięcznie. Pensje nieznacznie przewyższają 
cc tę granicę byłyby opodatkowane w wyso­
kości 1%, po czym przy zastosowaniu łagodne*! 
progresji, podatek przy wynagrodzeniu 10 tys. 
ztjnsesięcznie osiągnąłby 3^, przy 15 tys. — 
7%, pBzy 30 tys. — 10%, przy 30 tys. 15%.

Omawiając zasady opodatkowania wyna­
grodzeń, nie można pominąć milczeniem zaga- 
dnenśa kumulacji, poIega:ącej na łącznym opo 
datkowanlu zarobków, osiągniętych przez jedną 
osobę od kilku pracodawców. Każdy z nich 
potrąca podatek, jednakże tylko od wypłaco­
nego przez siebie wynagrodzeń a. Suma potrą 
ceń jest jadnakże niższa, aniżeli podatek przy­
padający od połączonych wynagrodzeń. Rumu 
lacja wyrównuje ten niedobór, gdyż os oba 
zatrudniona u kilku pracodawców, obowiązana 
jest po zakończeniu roku do zsumowania ca­
łości zarobku, "obliczania podatku i dopłacenia 
należnej różnicy.

Gwałtowna progresja skali podatkowej 
pęzewidz ana w obowiązujących dotychczas 
przepisach, powodowała niejednokrotnie para­
doksalną sytuację, że wymiar podatku od ©ku­
mulowanych wynagrodzeń był tak wysoki, :ż 
pochłaniał niemal całkowicie zarobek, osią­
gnięty dzięki dodatkowej pracy. Wydatne zła­
godzenie progresji usunie ten niezdrowy stan 
rzeczy.

Sama zasada kumulacji jest jednak niewąt- 
płfwie słuszna. Bez jej zastosowania dwaj pra 
cownicy — np. jeden pracujący u jednego pra­
codawcy cały dzień za 9.000 zł miesięcznie, a 
drugi u trzech pracodawców po parę godziri 
dziennie za 3.000 zł miesięcznie (łącznie 9.000 
zfŁ będą w zupełnie innej sytuacji, mimo,'- że 

ich jest jednakowy. Pierwszy zapłaci 
według obecnych norm 630 zł podatku mie- 
sięcznać, drugi nie będzie płacił nic. Jak więc 
witizjBęy, zasada wymierzania podatku od wy 
nagrcśfeeń kemulowanych realizuje sprawie 
dłrwośe podatkową i nie może hyć kwestiono­
wana. Będfeie też ona utrzymana w- opracowy­
wanych przez Ministerstwo Skarbu nowych 
przepisach o podatku od wynagrodzeń.
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Przedmiotem dyskusji jest jeszcze zasada 
opodatkowania wynagrodzeń periodycznych, 
o zmiennej wysokości. Są one dzisia] dość sze­
roko stosowane szczególnie w przemyśle, gdzie 
wysokość zarobku uzależniona jest od wyni 
ków pracy.

Wprowadzony dekretem z sierpnia roku u- 
hiegłego nieznany dotychczas w Polsce system 
opodatkowania tego rodzaju _ wynagrodzeń 
nie zdał egzaminu życiowego. Obecnie zamie­

rzony jest powrót do systemu dawniej u nas 
obowiązującego, sprawiedliwego i nieskompli 
kowanego w obliczeniach.

Należy się spodziewać, że nowy dekret o 
podatku od wynagrodzeń, dalej podwyżka za 
robków zaprojektowana przez Mieszaną Ko­
misję Płac oraz energiczna walka, jaką prowa­
dzą władze ze spekulacyjną zwyżką cen —• 
przyczynią się do stopniowego polepszenia by 
tu klasy pracującej.

Iloweia nu uBaM i

Bilans pracy portu w Gdańsku
za I potowe października br.

Gdańsk.  (SAP) W pierwszej połowie października weszło do Gdań­
ska 85 statków (SI sswedzkich, 11 duńskich, 8 fińskich, 8 amerykańskich, 
3 polskie, 3 norweskie l 1 angielski) o tonażu 154.740 BRT (90,526 NRT).

Wyszły 92 statki (57 szwedzkich, 11 duńskich, 6 fińskich, 6 amerykań­
skich, 4 polskie, 3 norweskie, 3 sowieckie i 2 angielskie) o tonażu 165.534 
BRT (97 687 NRT).

Od początku roku bieżącego weszło do Gdańska 1.619 statków o tonażu
ponad 2 mil. NRT. __Ł __ _ , . .

Obrót towarowy w pierwszej połowie października kształtował się jak

Przywóz:  Razem 42.393 ton w tym rudy żel. 33.025 ton, drobnicy 3.707 
ton, papierówki 3.599 ton, paszy 1.583 ton i śledzi w beczkach 499 ton. Po- 
za tym przywieziono 4.930 konL Repatriantów 1 pasażerów przyjechało 1.103 
osoby.

Wywóz: razem 185.263 ton, w tym węgla 85.956 ton, koksu 36.595 ton, 
bunkru 6.919 ton, cementu 5.203 ton i szamotu 690 ton. Pasażerów wyje­
chało 2. (St. M.)

Przejazdy za „miejscówkami44

Wa r s z a w a  (PAP). Nowela do de­
kretu o powołaniu Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej została już opraco­
wana i wkrótce wniesiona bedzie na po­
siedzenie Rady Ministrów. Jednocześnie 
z nowelą do dekretu ukaże sie rozporzą­
dzenie wykonawcze, które określi for­
my działania komisji. . Brak rozporzą­
dzenia wykonawczego był powodem do­
wolnego interpretowania dekretów w te­
renie.

Jaik informuje Komisja Centralna 
Związków Zawodowych, nowela polega 
na uzgodnieniu dekretu mieszkaniowego 
z dekretem o gospodarce lokalami z dnia 
21 grudnia 1945 r. Dotyczy ona dokład­
nego rozdziału kompetencji Urzędu Kwa­
terunkowego i Nadzwyczajne i Komisji 
Mieszkaniowej, określa miejscowości, w 
których Nadzwyczajne Komisje mogą 
powstawać i wprowadza dwuinstancyj­
ność Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
nioiowej.

Dezyderatem Związków Zawodowych 
jest, aby po ukończeniu prac Nadzwy­
czajnej Komisji Mieszkaniowej obliczo­
nych na okres kilkumiesięczny, Związki 
Zawodowe miały możność doraźnej kon­
troli Urzędów Kwaterunkowych w wy­
padkach, gdy zajdzie obawa, że dzia-

8łalność ta nie jest zgodna z interesami 
klasy pracującej.

' Z chwilą wejścia w życie zimowego rozkła­
du jazdy na PKP. skasowano we wszystkich po­
ciągach ruchu pasaźerski-ego wagony „dla de 
legowanych służbowe pracowników służbo­
wych", wzamian wprowadzone zostały wago­
ny z płatnymi miejscami numerowanymi.

Do korzystania z wagonu z miejscami nu­
merowanymi uprawnieni są wszyscy podróżni, 
posiadający oprócz biletu ważnego na prze 
jazd, dodatkowy bilet na miejsce numerowane 
za opłatą: 100,— zł w kl. 3, 150.— zł w kl. 2 
i 200.— zł w kl. 1.

Dodatkowy bilet (miejscówkę) można na • 
być w przeddzień wyjazdu w kasach PBP. 
„Orbis" lub w dniu wyjazdu w kolejowych ka­
sach biletowych.

Podróżni rozpoczynający podróż ze stacji 
pośredniej biegu wagonu z miejscami numero 
wanymi mogą nabyć miejscówkę u konduktora 
w pociągu, jednak tylko wówczas o ile są wol­
ne miejsca siedzące.

Żadnych ulg przy nabywaniu płatnych miej­
scówek nie stosuje się. Jedynie wyjątek sta­
nowią posłowie do KRN., którym PBP. „Orbis" 
i kolejowe kasy biletowe wydają miejscówką 
za okazaniem legitymac;i poselskiej, przy czym 
należność kredytuje się na rachunek Biura 
Prezydialnego KRN.

W obrębie DOKP. Gdańsk kursują chwilo­
wo wyłą znie wagony kl. 3 z miejscami nume­
rowanymi i to wr następujących pociągach:

Nr. 401/402 I 403/404 Warszawa Gł.-Byd 
goszcz-Gdynia

Nr. 601/602 Warszawa Wach. -D z!ałdowo 
Gdynia, Białogard.

Nr, 4105/4106 i 4107/4108 Katowice-Poznań-
Bydgoszcz-Gdynia

Nr. 1603'1604 Warszawa W ii-Malbork 
Nr. 301/302 i 341/342 Gdańsk-Sz-zecin 
Nr. 1421/1422 i 423 424 Łódź Kal.-Byd 

goszcz-Gdynia
Nr. 223/224 Poznań-Kościerzyna-Gdynia 
Nr. 415/416 Bydgoszcz-Piła-Kołobrzeg 
Nr. 425/426 Łódź Kal.-Toruń-Olsztyn,

Piawo mim i ssadkowo
Wars zawa (PAP). — W najbliż­

szym czasie ukażą s ę uchwalone ostat­
nio przez Radę Ministrów i zatwierdzo­
ne przez Prezydium KRN dwa dekrety 
zawierające prawo rzeczowe i prawo 
spadkowe. W ten siposób podjęte przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości olbrzymie 
o historycznym znaczeniu dzieło unifika­
cji prawa w Rzeczypospolitej Po’~kiej 
dobiegła końca.
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Opracował z włoskiego 
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KAZIMIERZ RUSINEK. 
Ge«. Sek. Kom. Centr. Zw. Za w.

Polski robotnik wzorem dla całego świata
.ffitstoy leczyć nasze społeczeństwo i te<; 

W>i«>d nas, któremu się zdaje, że to właśn 
jósł tym nadkonduktorem i że tylko < 
najważniejszy w państwie, dlatego tylk 

państwo powierzyło mu określone st 
n̂ wjfsk° że należy do rządzących part 

nie deaęoraKzwje naszego życia i n 
ibP***4*0** publicznej, jak samów] 

szan4yż i tupet kacyka w terenie, który swo 
arbiwakaoscią, najczęściej bezpodstawną, po 
rsfwa zaufanie do praworządności w państwi 
Pamtętóć musimy, że tytko w klimacie pe 

I pełnego bezpieczeósła 
ob$2MMNpfi' ochrona przed samowolą jedm 

.przy jednoczesnym karaniu tych, kt 
Hzy $ia, oaobistydh oe-fów i majątkowych k- 

gwałcą prawo, dopuszczając się < 
krymaśoainych nadużyć, jest możliwa, spoko 
na i heórcza praca dia zadań gospodarczy!

dla stabilizacji stosunków w państw 
i zaftewnieu:a wspanialej przyszłości nar

P e w e ł w  zfe^ Jse*

wJ, ale i n ę d zy  ro b & tm k z .

Powi<edzie&ecn że deklarujemy dalszą go- 
tpwońż do pracy i ofiar, tylko chcemy wi- 
dąeĆ wszystkich przy tym narodowym war- 
9rtćrciśe pracy, tak samo jak my, ofiarnych 
i tak samo, jak my bezreszty odanych de­
mokraty cznemu u itwu. Zdajemy sobie 
epigwę z trudności przeżywanego okresu i

rozumiemy, że jeszcze długi okres czasu u- 
płunie, zanim zarobek pracownika pokryje 
jego rzeczywiste potrzeby. Ta prawda naka­
zuje, ażeby ciężar tego okresu proporcjonal­
nie rozłożyć na wszystkie warstwy społecz­
ne, aż do całkowitego usunięcia* różnic, któ­
ra spekulantowi i karierowiczowi stworzyły 
luksusowo urządzone wille, pozwalają na 
płacenie kilkunastutysięcznych rachunków, 
na urządzanie bankietów i pryjęć wtedy, 
Wedy klasa pracująca, kiedy rteligent, in­
żynier nauczyciel nie mają czasem na kawa­
łek chleba, nie mają na ubranie i na buty. 
W czasie tygodniowego objazdu po tych te­
renach spotkałem całe grupy pracowników, 
których miesięczny zarobe kwynosi 1.000 zł. 
a razem z dodatkiem za stołówkę 1.609 zł., 
mieszkających w najfatalniejszych warunkach 
lokalowych i natknąłem się na esbimnistrza, 
który posiada willę składającą się z 19 pokoi. 
Tolerowanie tego stanu, czy niedocenianie 
tego zjawiska lub pomawianie nas, kierowni­
ków ruchu zawodowego o demagogię, kryje 
w sobie niebezpieczeństwo nieznajomości 
prawdziwych nastrojów w dołach i przedłu­
żania potencjalnie narastającego niezadowo­
lenia mas pracujących z powodu tak rażą­
cych dysproporcji. Zbyteczne dodawać, że 
przedłużanie tego stano i nieusuwanie rady­
kalne istniejącego zła, może doprowadzić do 
utraty zaufania mas. A przecież dzięki temu 
zaufaniu i tylko dzięki klasie pracującej 
możliwe i były i możliwe będą w przyszłości 
dalsze osiągnięcia na polu gospodarczymi od­
budowy naszego kraju i wzrostu zamożności 
obywateli.

Polityka państwowa 
na tss&sgaeh pracy*

Polityka państwowa tylko wówczas sjpeżnri 
swoje zadanie, jeżeli dobrze służy interesom 
gospodarczym państwa i jeżeli państwo z ko­
lei służy interesom świata pracy i stoi na 
straży obrony i ochrony interesów klasy pra­
cującej. W dwóch kapitalnych aktach usta­
wodawczych, jakim jest ustawa o upaństwo­
wieniu przemysłu i ustawa o reformie rolnej, 
że pominę cały szereg korzystnych nowel z 
zakresu ustawodawstwa socjalnnego, wyraża 
się pozytywny stosunek odrodzonego pań­
stwa do postulatów świata pracy. W tych ak­
tach klasa pracująca słusznie widzi gwarancję 
przed wyzyskiem i spekulacją prywatnego 
kapitału.

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy 
mówili o tych przemianach rewolucyj­
nych, jakie dokonały się w naszym kraju, 
nie ponieśli zasług twórców Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Naród, i członków Rzą­
du Jedności Narodowej. To, czego nie doko­
nał żedan z rządów w Polsce do września 
1939 r. S czego nie udało s.ę przeprowadzić 
Rządowi Ludowemu po pierwszej wojnie 
św:atowej. tego dokonał Rząd Jedności Na­
rodowej, wsparty o zjednoczony i jednolity 
front klasy pracującej. Na drugim etapie na­
szych walk i naszej pracy musimy odbudo- 
dowując kraj. pamiętać o odbudowie fizycz­
nych i moralnych sił człowieka.

W trasee o żywego człowieka
Na drodze od niedostatku dnia dzisiejsze­

go do dobrobytu jutra, nie wolno nam wyrzec 
się troski o żywego człowieka, nie wolno 
nam w. kalkulacji naszego gospodarczego,

społecznego i kulturalnego rachunku nie 
uwzględnić pozycji, jaką jest psychiczna i fi­
zyczna zdolność człowieka pracy. Pamiętaj­
my, że źle odżywiany człowiek, to biologicz­
ne redukowanie jego przydatności użytko­
wej, to spadek wydajności pracy, to wzrost 
nieszczęśliwych wypadków i okaleczeń, 
częściowa, wzgL pełna niemoc fizyczna, od­
pływ z życia produkcyjnego i dodatkowy 
ciężar nowych świadczeń społecznych ze 
strony państwa. Po tych milionowych stra­
tach, jakie poniósł naród polski w ostatniej 
wojnie, musimy ze szczególną troską wystę­
pować w obronie życia i zdrowia robotnika. 
Zw.ązki Zawodowe na terenach odzyskanych 
i ich reprezentacja Okr. Kom. Zw. Zawodo­
wych podobnie, jak jak całe nasze życia 
przemysłowe i kulturalne może poszczycić się 
wspaniałymi wynikami. Jeszcze w lipcu 1945 
roku istniały zaledwie 4 oddziały Zw. Zawo­
dowych i nie wiele powyżej 1000 zorganizo­
wanych robotników. W ‘ grudniu 1945 roku 
liczba zorganizowanych we Wrocławiu wy­
nosiła 14.083 członków, w powiatach mie­
liśmy 9 Rad Zw. Zawodowy h i 142 oddziały 
z liczbą 22.028 członków. Po roku pracy, bo 
7 lipca 1946 r. Okr. Kom. Związków Zawodo­
wych liczy już 120 tys, członków, a sieć or« 
ganizacyjna obejmuje całe województwo 
dolno-śląskie. Organizowanie kursów samo­
kształceniowych i kursów nauk społeczno-po­
litycznych dla cz:onków i aktywistów Zw. 
Zawodowych 154 świetlice, 20 zecpo ów ama­
torskich 14 b!_ : 25 - ' , • r(> ch
li chórów 6 o

o.o . w „o ;w. , . . . . .  na
teren.a woj. aa.. Roz w ...i. śmy
także wielką akcję wczasów pracowniczych, 
a w 8 czynnych uzdrowiskach i w setkach do­
mów wypoczynkowych na ogólną liczbę ku­
racjuszy, 80 proc. stanowił świat pracy, 

Ciąg dalszy nastąpi.
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Sprawa J o I k s M s c I i ó w ”
loc obowiązującą dekretu rozci^sieta im całe Państwo
War s zawa  (SAP). Niezadługo li­
że się w Dzienniku Ustew R? io^jo- 
•'dzenie Rady Mlmsl-rów z dni® 19. 

êśnia rb., które rozciąga na obszar 
" xcgo państwa przepi«y cbowk^śifióe- 
"t od kilku miesięcy na teren e woje- 

drlwa śląsko-dąbrowskiego dekretu o 
odpowiedzialności karnej za odstępstwo 
-d narodowości polskiej w czasie ostat­
nie j wojny.

Obowiązujące dotychczas (orzepjsy 
” iwne, dotyczące tego zagadnienia — 

u«tawa z 1945 r. o wyłączeniu ze rrto- 
'-eństwa polskiego elementów wrogich, 
az dekret z 1934 r. o zdrajcach naro- 
i — nie regulowały ściśle położenia 
iwnego volksdeutsehów, lecz miały 

tylko na celu ich izolację.
Nowe przepisy prawne w tym wzglę-

'u-'.9 przewidują karę 10-ciu lat więzie- 
za zgłoszenie przez obywatela pol- 

'kiego w latach 1939—1945 przynależ­
ności do narodowości niemieckiej lub in­
nej .przez Niemców uprzywilejowanej.

Poza karą więzienia mogą być wy­
mierzone kary dodatkowe, jak: utrata 
oraw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych, grzywna, całkowita lub 
częściowa konfiskata majątku.

Stosowanie dekretu należeć będzie do 
Specjalnych Sądów Karnych i ich pro­
kuratorów. Osoby zrehabilitowane, nie 
beda. już pociągane do odpowiedzialnoś­
ci. Nafosmiaast sprawy vo£k*d eut3chów 
okadzonych w obozach, rozpatrywane bę­
dą ponownie.

Ponieważ dekret dopuszcza niekaral­

ność czynu wpisania się na niemiecką 
listę narodową, o ile czyn dokonany 
został pod p^rysmscsł, skuś ki prawne te­
go dekretu będą inne, np. na Śląsku, 
gdzie przymus był sto?ov.'any powszech­
nie, inne zaś np. w województwach cen­
tralnych, '̂gdzie na ogół nacisk niehrył ta­
ki silny.
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M m  juto lilii ze Stittbih
Wa r s z a wa  (PAP) — Specjalny!

Sąd Karny w Gdańsku na sesji wyjaz­
dowej w Lęborku rozpatrywał sprawę 
Edwarda Włościańskiego, oskarżonego 
o to, że jako pielęgniarz szpitalnymi ,,ka­
po" obozu w Stutthofie znęcał się nad 
więźnami bijąc ich, kopiąc i dusząc.

Przewód sądowy obfitujący w drama­
tyczne zeznania świadków, b. więźniów 
Stutthofu, w całej pełni udowodnił winę 
oskarżonego. Specjalny Sąd Karny ska­
zał zbrodęiarza na karę śmierci.

Instrukcja o przygotowaniach do wyborów
wydana przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych

Warszawa (SAP). W związku z 
uchwaleniem przez Krajową Radę Na­
rodową ordynacji wyborczej, Minister­
stwo Ziem Odzyskanych poleciło woje­
wodom poczynić pewne przygotowania 
do poszczególnych czynności, związanych 
z wyborami. Biorąc pod uwagę krótkość 
terminów, przewidzianych dla tych czym 
ności, Ministerstwo ZO przypomina, że 
najoóźruej w 10 dni po ogłoszeniu za­
rządzenia o przeprowadzeniu wyborów 
dokonany być musi przez Okręg ową Ko­
misję Wyborczą podział powiatu na ob­

wody głosowania, liczące w przybliże­
niu 3.000 mieszkańców.

Następnie zarządy gminne i wiejskie 
winny przygotować dane o ilości miesz­
kańców w poszczególnych gminach. Przy 
obliczaniu tej ilości należy brać pod u- 
wagę jedynie obywateli polskich, a nie 
ogół osób przebywających w danej 
miejscowości, wśród których może być 
znaczny odsetek Niemców. Wykorzys­
tać należy rejestry mieszkańców, ewi­
dencję ludności oraz dane, zebrane w 
związku z głosowaniem ludowym. Wszy-

Podwyżka zaopatrzenia inwalidzkiego
War® z awa (PAP). Na ostatnim 

posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 17. 
am. uchwalony został m. in. projekt de­
kretu o podwyższeniu zaopatrzenia pie­
niężnego inwalidów wojennych i woj­

skowych, postanawiający, na czas trwa­
nia wyjątkowych warunków gospodar­
czych, wywołanych wojną, podwyższe­
nie zaopatrzenia pieniężnego, przewi­
dzianego w ustawie * z dnia 17, marca

Wielki Kongres Polaków Autochtonów
z Ziem Odzyskanych w Warszawie

War szawa  (PAP) — Jak się do­
wiaduje Pohka Agencja Prasowa, zapo­
wiedziany uprzednio na koniec paździer 
nika wielki Kongres Autochtonów', zo­
stał przełożony na dni 9-ego i 10-ego lis­
topada rb. Protektorat nad tym Kongre­
sem objęły najwyższe czynniki państ­
wowe. Kilka tysięcy reprezentantów Po­
laków zamieszkałych od wieków na Ślą­
sku, Ziemi Lubuskiej, Pomorzu i Mazu­
rach, którzy cparli się zwycięsko napo­
rowi żywiołu niemieckiego przyjedzie do 
stolicy, dla zaakceptowania swej chęci 
najszybszego i definitywnego zespolenia 
z Macierzą i zadeklarowania swej goto­
wości do czynnego poparcia odbudowy7 
i wzmocnienia całości państwa.

Strona organizacyjna Kongresu spo­
czywa na barkach Polskiego Związku 
Zachodniego, którego przedstawiciele 
działać będą w porozumieniu z przed­
stawicielami administracji państwowej.

Celem ułatwienia prac organizacyj­
nych, Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
zleciło wojewodom i starostwom udziele­
nie pomocy przedstawicielom Polskiego 
Związku Zachodniego przez współdzia­
łanie w akcji propagandowej, w środ­
kach lokomocji dla uczestników Kon­
gresu i w zakresie techniczno-organiza­
cyjnym.

1932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkim, a 
mianowicie, renta zasadnicza inwalidy 
wojennego wynosić ma 1.250 zl. mie­
sięcznie przy wymiarze zaopatrzenia dla' 
inwalidów * ogólną utratą zdolności za­
robkowej od 45 do 100% plus dodatki 
miesięczne dla ciężko poszkodowanych 
inwalidów od 45 do 100% utraty zdol­
ności zarobkowej, które wynosić mają 
od 100 do 750 zł. miesięcznie. Dodatki 
na pielęgnacje: od 1000 do 2000 zł. mie­
sięcznie. Projekt dekretu stanowi, że 
powyższa podwyżka zaopatrzenia inwa­
lidzkiego ulega zawieszeniu na czas po­
siadania przez osobę zainteresowaną 
środków utrzymania, zapewniających jej 
egzystencję, przez co rozumie się kw7otę 
przewyższającą pięciokrotnie sumę zao­
patrzenia inwalidzkiego.

Dekret przewiduje uprawnienie Ra­
dy Ministrów w razie zmiany warunków 
finansowych do podwyższenia, w drodze 
rozporządzenia, renty zasadniczej zupeł­
nego inwalidy wojennego.

stkie te jednak dane mu«zą być zaktua- 4 
lizowatie.

Stanowić to będzie podstawę dla 
sporządzenia spisów wyborców, które 
mają być dostarczone komisjom wybor­
czym przez zarządy miejskie, względnie 
gminne najpóźniej 22-go dnia po ogło­
szeniu zarządzenia o przeprowadzeniu 
wyborów,

Do obowiązków gmin należy również
dostarczenie komisjom wyborczym loka­
lu, sprzętów i przyborów do pisania. W 
miastach, przewidzianych jako siedziby 
Komisji Okręgowych, należy niezwłocz­
nie przygotować odpowiedni lokal na 
biuro Komisji Okręgowej, zaopatrzony 
w telefon, światło elektryczne-i maszynę 
do pisania. Dostarczyć również opału. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej 
wanien się mieścić w centralnym punk­
cie miasta i mieć zapewnione warunki 
bezpieczeństwa. W żadnym wypadku 
lokale Komisji Wyborczych nie mogą się 
znajdować w pomieszczeniach której­
kolwiek z partii politycznych. Dla Ko­
misji Wyborczych zabezpieczyć należy 
również odpowiednie środki komunika­
cyjne.

Powrót z podróż) mm sanitarnego PIK
Dnia 15 bm. wrócił z podróży do Szwajcarii 

pociąg sanitarny Nr. 1 Okręgu Pomorskiego! 
PCK., który przywiózł 353 dzieci polskich bę­
dących na kuracji przez 4 miesiące w Adenba 
den (Szwajcaria), oraz 5 dzieci repatriantów.

Z liczby 403 dzieci wysłanych z Polski do 
Szwajcarii pozostało jeszcze na dalszej kuracjt 
50 dzieci..

Powracające ze Szwajcarii dzieci 6ą dobrze 
odżywione i wypoczęte.

Odprawa inspektorów
Osadnictwa Spóidzielczo-Parcelacyjnego

W ubiegły wtorek w Biurze Głównym Ra­
dy Społecznej Osadnictwa Spółdzielczo-Parce- 
lacyjnego Ministerstwa Ziem Odzyskanych pod 
przewodnictwem dyr. mgr. Stanisława Sien­
kiewicza, wicedyrektora inż. Józefa Rodkiewi-

cza odbyła się odprawa inspektorów woje­
wódzkich Rad Społecznych Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego przy współudziale 
przedstawicieli Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych, Wydziału Osiedleńczego woje w.

Centrala artykułów konserwowych na Wybrzeżu
Gd y n i a  (ZAP). Dekretem Min. 

Aprowizacji i Handlu utworzona została 
Centrala Handlowa dla artykułów mięs­
nych, owocowo-warzywnych i rybnych, 
wytwarzanych przez Północne Zjedno­
czenie Przemysłu Konserwowego, Fakt 
ten pozostaje w związku z dużyrm roz­

rostem pracy tego Zjednoczenia i wyni­
kającą stąd koniecznością wyodrębnie­
nia działu zakupów surowców oddziału 
sprzedaży. Obecnie oba te działy sta­
nowią samodzielne placówki gospodar­
cze, w ramach PZPK rejon północny, 
przy czym centrala rybna mieści «ię w

Pomór trzody chlewnej
Pomór trzody chlewnej jest chorobą 

zaraźliwą, atakującą świnie w różnym 
wieku. Zakażenie następuje przez stycz­
ność zwierząt chorych ze zdrowymi, za 
pośrednictwem ĉ ób, karmy i przedmio­
tów zanieczyszczonych wydzielinami 
sztuk chorych.

Objawy chorobowe występują w 4 do
10 dni po zakażeniu. Świnie gorączkują, 
tają się sr „Inę, tracą a~3tyt, zakopują 

się w słomę.
Na głowie i grzbiecie, łopatkach i no­

gach występują czerwone plamki. Z no­
sa i oczu wypływa śluzno-ropna wydzie­
lina. Początkowo oddawanie stolca jest

wstrzymane, który później jednak prze­
chodzi w biegunkę. Śmierć następuje w 
2—3 dniu choroby, lub choroba może 
przejść w formę przewlekłą, powodując 
ogólne wyniszczenie ustroju.

Zapobiegawczo u sztuk zdrowych sto­
sujemy surowicę przeciw-pomorową, na­
tychmiast leczenie sztuk chorych jest nh- 
raz:ę bezskuteczre.

\7 razie pojawienia się pomoru w z, 
grodzie należy natychmiast oałącz^. 
zdrowe sztuki od chorych i o chorobie 
zgłosić najbliższemu posterunkowi mi­
licji ob. — wójtowi — lub w starostwie.

Gdyni, natomiast centrala artykułów 
owocowo-warzywnych w Sopocie.

Pożegnanie misji
j o m i i e g o  P i n ' (t

Sz c z e c i n  (ZAP). W Szczecinie 
odbyło się uroczyste pożegnanie misji 
medycznej Sowieckiego Czerwonego 
Krzyża i Sowieckiego Półksiężyca. Misja 
ta przybyła w kwietniu br. na Pomorze 
Zachodnie, by wspomóc polskie władze 
medyczne w walce z chorobami zakaźny­
mi, a przede wszystkim z epidemią duru 
brzusznego i plamistego, Ekitpa sowiecka 
składała się z lekarki, 2 felczerów i 9 sa- 
utariuszy. Misja oddała w czasie pracy 
^wej na Pomorzu Zachodnim nieocenio­
ne usługi. Po uroczystym pożegnaniu w 
Szczecinie misja udała się do Moskwy.

śląskiego, Centralnego Zarządu Nieruchomości 
Państwowych, Zarządu Głównego Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, Związku Rewizyjnego 
Spółdzleni RP, Zarządu Głównego Zw. Młdzie- 
ży Wiejskiej „Wici", Zarzą-du Głównego Zw. 
Walki Młodych i innych.

Przedmiotem obrad były skrawy i zagadale- 
nia osadnictwa epółdzielczo-pracelacyjnego, 
względnie grup parcelacyjnych na Ziemiach Od­
zyskanych i ich organizacja w województwach 
centralnych.

Akcja przesiedleńcza w ub. miesiącu z wo­
jewództw centralnych na północno-zachodnie 
części Polski przedstawia się w sposób na­
stępujący: województwa rzeszowskie, kielec­
kie, warszawskie, krakowskie, łódzkie i lubel­
skie razem wysłały na Ziemie Odzyskane 87 
detegacyj do obejrzenia odpowiednich mająt­
ków dla grup i spółdzielni parcelacyjno osad­
niczych. Delegacje te zarezerwowały na nowe 
osiedla 76 majątków. Świeżo zostało zorganizo 
wanycb i wysłanych do tych majątków 9 spół 
dzielni parcelacyjno-osadniczych i 59 grap 
parcelacyjnych, z czego na spółdzielnie przypa­
da 110 rodzin, a na grupy 892 rodziny, które się 
osiedliły na 41 folwarkach poniemiecki ch, a 
stanowią razem 2S27 osób. Rodziny te zabrały 
ce sobą z woiewódzl  ̂ centrala ech 121 kroi, 
305 krów, 592 świń, 312 owiec i kóz oraz 298f 
sztuk drobiu.

Wyczerpujące informacje, instrukcje i wyja­
śnienia, oraz pouczenia wicedyrektora -Rod- 
kiewicza zakończyły ten interesujący i donit 
vy zjazd, który ncewąjykwit zna dz.e 6 2erc.. 
oddźwięk w dalszej pracy ter-nowe wszys; 
kich Inspektorów wojewódzkich i instrukto­
róŵ  powiatowych, jakotei instytucyj, współ­
działających z Radą Społeczną Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelacyjnego Ministerstwa Z em 
Odzy&kanych,
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Ku przestrodze spekulantom i lichwiarzom
Powiatowa Rada Związków Zawodowych podejmuje walkę

z nieuzasadnioną zwyżką cen— Konserwy rybne. Podaje się do wia­
domości, że w dn:ach od 23—26. 10. br. będą 
wy dawane konserwy rybne we wszystkich 
sklepach spółdzielczych na karty wrześniowe 
dla kat. I na kupon 29 po 1 puszcze i dla kat. 
IR na kupon 29 po 1 puszcze konserw ry­
bnych. Cena jednej puszki konserw ryb. 12 zł.

Kto z konsumentów nie odbierze towaru 
w określonym terminie, traci prawo do przy- 
dz.ałót. i nie może rościć pretensji z 
powodu nie odebrania ich.

— Uzupe ł ni eni e .  W związku z artyku­
łem zamieszczonym w numerze wczorajszym 
„Głosu'" p. t. „W tragiczną rocznicę" przez 
przeoczenie pominięto w składzie osobowym 
Komitetu Honorowego nazwisko naczelnika 
Urzędu Skarbowego ob. Berdowskiego, oraz 
prezesa Polskiego Związku Zachodniego wice­
prezydenta Wawrzyniaka. Przeoczenie to ni­
niejszym uzupełniamy.

Zebranie informacyjne Związku b. Wię 
źniów Politycznych odbędzie się w środę, dnia 
23 bur, o godz. 18.30 w lokalu „Gastronomii*, 
w celu omówienia spraw związanych z ob­
chodem „Dnia Więźnia ", na które się wszyst 
kich b. więźniów politycznych i podopiecz 
nych zaprasza.

— Pożar. Dnia 20 bm,, około godz. 18-tei. 
wybuchł pożar w spichrzu ob. Ziółkowskiego 
przy ul. Brackiej 1, który w zarodku został 
ugaszony. Pożar powstał od komina obywate 
la. Łyskawy.

— Kradzieże. W nocy z dnia 19 na 20 bm 
między godziną 24 a 2r przez wybicie muru nie 
znani sprawcy skradli na szkodę ob. Utnow- 
6kiego Wacława, zam. w Nowej Wsi, powiat 
Grudziądz, 1 Świn ę o wadze ok. 100 kg. Do­
chodzenia prowadzi -tut. Ref. Śledczy przy 
KPMO Grudziądz.

— Uwaga Rzemiosło! Każdy samodzielny 
rzemieślnik poiwnien natychmiast odebrać for­
mularz (Obowiązek wydawania rachunków) 
Wyciąg z dekretu o postępowaniu podatkowym 
z dnia 16 maja br., Dz. U. RP nr 27 poz. 174, 
w biurze Związku Cechów. Małogroblowa 2.

z Ż Y C I A  P A R T I I

Odprawa członków zarządu Kół P. P. S. 
w Grudziądzu, odbędzie się w środę dnia 23 
bm. o godz. 18.00 w lokalu partii, przy ul. 
Fortecznej.

Obecność i punktualne przybycie obowiąz­
kowe.

W egeDtoratłi i s s r ó c t i  p o t z M
kosztuje „Głos Pomorza** w mie­
sięcznym abonamencie

t y l k o  5 0 . -  z i .

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
najpopularniejszy dziennik naszych 
ziem

UWAGA BOKSERZY RKS TUR!
Dziś, dnia 22 bm., o godz. 18, odbędzie się 

zebranie wszystkich bokserów RKS TUR w sa­
li OM TUR, przy ud. Wybickiego 38-40.

Przybycie obowiązkowe.

NA KOŚCIÓŁ W MAŁYM TARPNIE.
Wezwani przez ob. Mączyńską Lucynę ob. 

Neumanowie ul. Kmota 83 wpłacają 100— zł 
i wzywąrą ob. Kundelachćw, ul. Dąbrowskiego 
Gebauerów ul. Nadgórna, Dąbrowskich ul. Po 
niatowskiego. Kolasińskich ul. Długa, Marie 
Kellasową ul. Wybickiego ob. Duszaka ul. For 
teczna.

Niezwykła kr ad z eż
W dniu 19 względnie 20 bm. w Mu­

zeum Miejskim w Grudziądzu, dokonano 
kradzieży dwóch medali ipanrątkowych, 
cżących w gablocie oszklonei — a to: 

medal żelazny Władysława II Jagiełły
— rok 1386—1434, pisany łaciną: i me­
dal brązowy C. K. Galicyjskiego Tow. 
Gospodarczego dla Jędrzeja Zamojskiego 
za pierwsze przeołynienie w górę Wisły
— Dunajca i Sanu — 23 października 
M. DCCCL (kopię można oglądać u 
kus'.osza Muzeum).

Ponieważ kradzieży tej mógł dokonać 
„specjalista** antyków względnie ktoś z 
młodzieży, w celu późniejszego sipenię- 
żenią, ostrzega «ię osoby prywatne przed 
kupnem tychże, a dyrekcje muzeów 
uprasza «ię o należyte zaopiekowanie się 
osobą, w wypadku usiłowanej sprzedaży 
skradzionych przedmiotów.

Prasa pol*ka donosi o podjęciu 
energicznej walki ze spekulacją i niczym 
nie uzasadnioną zwyżką cen. Akcja ta 
wywołała popłoch wśród n:euczciwych 
kupców i spekulantów. Liczne areszto 
wania, konfiskata ukrywanych towarów 
i t. p., świadczą wymownie o słuszności 
akcji, przedsięwziętej celem uchronienia 
masy pracującej przed wyzyskiem.

Fala nieuzasadnionej zwyżki cen ob­
jęła również nasze miasto. Dla ilustracji 
podajemy maleńki, ale jaskrawy przy 
kład: W dniu 18 bm. zanotowano w jed­
nym ze sklepów spożywczych przy ulicy 
Toruńskiej cenę twarogu 50,—zł za 1 kg, 
na tej samęj ulicy w innym sklepie cena 
ta wynosiła 70,— zł, w sklepie przy ul. 
Sienkiewicza 40,— zł, zaś przy ul. Dłu­
giej 60,— zł. Gdyby obejść wszystkie

Na zarządzanie Centralnej Komisji Zwiąż 
ków Zawodow. w Warszawie odbędzie się przy 
Powiatowej Radzie Związków Zawodowych w 
Grudziądzu drugi z rzędu 10-cio dniowy kurs 
przeszkoleniowy dla Rad Zakładowych. Kurs 
rozpocznie się dnia 29 października br. w sali 
MO. TUR przy ulicy Wybickiego i odbywać 
się będzie codziennie od godziny 8-mej do godz. 
15-ej bez przerwy. Uczestnikom kursu wydane 
zostaną dyplomy kwalifikacyjne.

Zakłady pracy winni na czas trwania kur­
su wydelegować najlepszych swoich aktywi­
stów, których należy urlopować. Dni nieobec­
ności w pracy są płatne w pełnej wysokości 
zarobku łącznie z wszelkimi dodatkami i wy 
nagrodzenia akordowego. Podczas kursu czyn­
na będzie stołówka. Opłata dzienna wynosi dla 
każdego uczestnika kursu 30.— zł. Ponadto 
obowiązuje opłata za kurs 200.— zł od osoby. 
Łączną kwotę 500.— zł od każdego uczestnika 
kursu Zakłady pracy wpłacą bezwłocznie do 
Powiatowej Rady Związków Zawodowych w 
Grudziądzu, za co kierowników Zakładów Pra 
cy czyni się odpowiedzialnymi.

Uczestnicy kursu wobec braku odpowie 
dnich naczyń i przyborów do jedzenia winni 
przynieść z sobą.

Plan kursu i nazwiska prelegentów podamy 
dodatkowo do wiadomości.

Z terenu Grudziądza i powiatu następujące 
zakłady pracy delegują odpowiednią ilość 
przedstawicieli:

Składnica Miejska 2 członków, Starostwo 
Powiatowe 2, Cukrownia Mełno 6, Państwowy 
Monopol Tytoniowy 2, Wytwórnia Soków 1, 
Cegielnia przy ul. Chełmińskiej 3, Borkow­
ski 1, Społem 3, Samopomoc Chłopska 2, Zjed­
noczenie Energetyczne 3, Nuszkoweki 1, Za 
kłady Instalacyjne. „Siła i Światło" 2, Jurikie 
wicz JL. Strop 1, Sąd Okręgowy 1. Grudziądz 
ka Fabryka Papy 2, Stolarnia dawn. Schwartr 
1, Herzfeld i Yictorius Grudziądz 5, Harzfeld 
i Yictorius Mniszek 5, Siwecki 1, Kier. Budowy 
Mostu 1 Marchlewski 1, Stoczn:a Nr 2 — 1 
Młyny 2, Zakłady Miejskie 4. Zarząd Dróg 
Wodnych 2, Fabryka Czekolady 2, „Bałtyk" 1 
Fabryka Konserw 2. Browary 3, Grudziądzka 
Spółdzielnia Spożywców 2 Drukarń a 2 
Państw. Traktory i Maszyny Rolnicze 2 Pań­
stwowe Warsztaty Samochodowe 1. Achgel s 1 
Pepege 6, Grudziądzka Spółdzielnia Budowla­
na 1. Zarząd Miejski 2, Spółdz. „Nasze Zio

Mihitie Pis ssppHia
W związku z obchodem „Dnia więź 

nia“ w niedzielę, dn. 27. bm, zamierza­
my poświęcić nieco miejsca wspomnie­
niom tych osób, które przebywały w 
więź eniu grudziądzkim, bądź w osławio­
nym internacie. Chodzi nam głównie o 
przeżycia z tymi, którzy zostali publicz 
nie rozstrzelani względnie na Księżych 
Górach pomordowani.

Wspomnienia prosimy nadsyłać do 
redakcji „Głosu*' najpóźniej do czwart­
ku dnia 24. bm.

skleipy grudziądzkie, znaleziono by jesz­
cze inne takie kw'atki. Dlaczego w War­
szawie słonina kosztuje 280.— do 300;— 
złotych, a u nas 330,— do 400,— złotych. 
Gdzie tu uczciwość kupiecka i zdrowa 
kalkulacja? To samo dotyczy cen na ser, 
wędliny i inne artykuły spożywcze.

Zwyżki cen nie da się niczym uspra­
wiedliwić. Jest ona wynikiem niezdro­
wej spekulacji, żerującej szczególnie 
wśród producentów miejskich. Głównym 
jej celem, to ogołocenie wsi z produktów 
rolnych za możliwie niską ceną, a poza 
tym zmniejszenie podaży i w konsek­
wencji zWyżka cen, która spekulantom, 
i lichwiarzom przynosi poważne zyski.

Lecz Związki Zawodowa zapowiadają 
im bezwzględną walkę i zapewniają ich, 
że wyjdą z niej zwycięsko. W jaki spo-

ła” 1, Tartaki Państwowe 3. Tartaki daw. Kah- 
rau 2, Ubezpieczalnia 2, Państw. Zakłady O 
grodnieze 3, Ogrodnictwo Mie-skie 2, Pom 
Zakłady Ceramiczne 3, Stalbet 1, Rejonowy Za­
rząd Kwaterunkowy 1, Dźwignia 1, Skarbów 
cy 1, „Nadwiślanin" 1.

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
wzywa wyżej wymienione zakłady pracy do 
natychmiastowego uiszczenia opłaty, tj. 30 zł 
dziennie stołówkowego za każdego słuchacza 
oraz 200 zł za każdego członka tyt. kosztów 
organizacyjno-administracyjnych.*

W niedzielę, dnia 20. bm. o godz. 14, 
znaleziono w porcie zimowym Państwo­
wego Zarządu Dróg Wodnych mężczy­
znę w wieku lat 50 w stanie nieprzy­
tomnym. Wezwano natychmiast milicję, 
która indagując wymienionego o perso­
nalia, nie mogła nic sję od niego dowie­
dzieć, gdyż był V  stanie kompletnie pi­
janym. Poza tym miał on złamaną nogę, 
i był bez ubrania, gdyż miał na sobie 
tylko koszulę i jeden but (parciany, ro­
syjski). Podczas poszukiwania odzieży 
znaleziono w niedużej odległości czap­
kę i jedną onucę.

Koniczyna łąkowa, zwana popularnie czer­
woną, dzierży prym wśród ' n pa-s-iê /nuch, 
jak pszenica wśród zbóż. Zasiana na polach, 
położonych bi.sko wsi, odznucza się z reguły 
bujniejszym wzrostem i wydaje obfitsze plony 
nasienia. Zdawna już znane są przyczyny 
tego zjawiska. Chowane po wioskach koty 
wyłapują na okolicznych polach myszy, któ­
re ze swej strony są zaciekłymi n!szczvc:?'a- 
mi gniazd ziemnych trzmieli. Trzmiele z kolei 
pełnią u koniczyny jedną z najważniejszych 
funkcyj biologicznych, zapylają jej kwiaty, 
co jest warunkiem do wytwarzania się nasion. 
Istnieje tu więc cały łańcuch związków przy­
czynowych: im więcej kotów po wioskach, 
tym mniej myszy na przyległych potach, im 
mniej myszy, tym więcej trzmieli, które włę- 
ce; kw:ałów czerwone’ kon:czvny zapylą co 
znów przyczynia się do wytworzenia wię­
cej nasion. Im wręcei )•_ on tym więcej 
koniczyny, i więcej mleka. Dniej można by 
jeszcze snuć ten łańcuch przyczyn i skutków.

Trzmiele pełniące tak ważną rolę w gospo­
darstwie rolnym chronią s:ę jesienią do swych 
ziemnych gniazd, gdzie po wyczerpaniu się 
skąpych zapasów miodu, giną całymi rodzi-

sób przeprowadzona zostanie batal a, nie 
ujawnimy, ale niech nie zdziwią się, gdy 
w końcu znajdą właściwy dla siebie ‘przy­
tułek, gdzie na własnej skórze odczują, 
czy popłaca żerowanie na krwawicy 
mas pracujących, którym w pierwszym 
rzędz’e leży na sercu dobro i odbudowa 
silnego, demokratycznego Państwa Pol- 
sk’e*o, oparledo na trwałym sojuszu z 
«ąsiadem radzieckim, a nie sianie zamę­
tu i pchanie do kieszeni łatwych i ho- 
rendalnych zysków, które następnie stru­
mieniem płvną do kas lokali nocnych i 
wykwintnych restauracyi.

Związki Zawodowe nie dopuszczą do 
tego, by — nim świat pracy uzyska za­
powiedziane podwyżki zarobków * 
szabrownicy zagarniali olbrzymie zyski. 
Nie doiouścimy do tego, by podwyżka 
płac stała się bezwartościowa przez wzrost 
cen. Obserwacje wykazują, że zwyżka 
cen datuje się właśnie od czasu, gdy Mie­
szana Komisja Płac zaczęła rozpatrywać 
polepszenie warunków bytu świata pracy.

Ogólnie wiadomym jest, a spekulan­
tom i nieuczciwym kupcom przypomi­
namy o tym, że jeszcze nie został znie­
siony i obowiązuje dekret PKWN z 25 
10. 1944 roku (D.U.R.P. nr, 9 poz. 49) 
ze zmianą z dn a 20. 11. 1944 roku (D. 
U.R.P. nr. 12 poz, 63) o zwalczaniu spe­
kulacji i lichwy wojennej, które przewi­
dują ciężkie sankcje karne. A nadto 
istnieją Komisje Specjalne do walki z 
nadużycianń, którym na mocy specjal­
nych przepisów przysługuje stosowanie 
represji karnych.

Powiatowa Rada Związków Zawodo­
wych powołuje do walki z nieuzasadnio­
ną zwyżką cen na artykuły pierwszej po­
trzeby specjalną komisję, która zajmie 
się tępieniem anormalnego stanu na ryn­
ku cen. Ponadto wzywa wszystkich 
członków, zrzeszonych w Związkach Za­
wodowych, do współpracy, w przekona­
niu, że przez wspólny wysiłek zdołamy 
przeszkodzić hydrze spekulacyjnej i lich­
wiarskiej, która swój haracz ściągnąć 
by chciała z mas pracujących. S.

Rannego przewalono do szpitala 
miejskiego, gdz'e czuwa przy nim funk­
cjonariusz milicji, by poczynić wstępne 
dochodzenie po jego wytrzeźwieniu. Wy­
mieniony, nie posiadał przy sobie żad­
nych dokumentów.

W tej chwili trudno ustalić, czy ma­
my tutaj do czynienia z napadem, czy 
też zwykłym wypadkiem z powodu pi­
jaństwa.

Zagadkę wyjaśni nam milicja śledcza, 
która prowadzi dochodzenia.

nami. Zimę przetrwają w odrętwieniu tylko 
zapłodnione samice, wydające wiosną nowe 
potomstwa trzmieli.

Pszczoły, główek kwiatowych koniczyny
czerwonej nie oblatują, mają bowiem zbyt 
krótki języczek — 7 mm — by wessać nektar 
z rurek kwiatowych o długości 10 mm. Na­
rządy pyszczkowe naszych gatunków trzmieli 
natomiast odznaczają eię długością od 12 do 
23 mm. Zdarza się, że pszczoła fortelem do­
ciera ̂  do nektaru koniczyny, przekłówając 
rurkę kwiatową z boku.

Koniczyna czerwona, wprowadzona z Euro­
py do Australii i Nowej Zelandii, nie wytwa­
rzała tam żadnych nasion. Rozczarowani 
farmerzy zmuszeni byli do przetransportowa­
nia z Europy w.ększej ilości trzmiedi do zapy­
lania, kwiatów nowej ro 'ny pastewnej. 
Wtedy sprawa ruormowala się.

W pewnych okolicach Pomorza mylnie 
nazywa się trzmielami żółte, wysmukłe osy 
żerujące chętnie na słodkich owocach. Nieraz 
chłopcv na ws. przyczyniają się nieświadomie 
do obniżki plonu nasion koniczyny, gdy dla 
zdobycia odrobiny miodu niszczą gniazda 
trzmieli.

Wstąp w szeregi

POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO
Zapisy przyjmuje sekretariat 

Grudziądz, ul, Legionów 31, teł. 12-72

Drugi kurs przeszkoleniowy 
dla Rad Zakładowych

Powiatowa Rada Związków Zaw

Napad czy wypadek?

Koniczyna - trzmiel - mysz - kot
C ie ka w y  łańcuch zw iązków  p rzyczynow ych  w  p rzy rod z ie
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ZE SPO R TU
Około 3.000 widzów
podziwiało koncertowa gię „Wisły

GKS P Zl|l!n z Cbjniczanką
3:2 ( 2:1)

Drużynę grudziądzką podczas meczu z 
Chojniczanką' w Chojnicach prześladował 

wyraźny pech. Przeważała ona przez cały 
’zas gry. Niestety -‘ik nie był ętrzałowo 
tysponowany. Piłka trafiała wszędzie i w 
atę boczną i górną, tylko nie w bramkę.

Gospodarze byli fizycznie silniejsi, ale 
echnicznie zato znacznie sla-bsd od drużyny 
-uaztądzkiej. Poszedł im za to w 6ukurs 
?dzia Ruciński z Bydgoszczy, który wydał 
ereg krzywdzących orzeczeń w 6tosunku 
KS-u.

Po licznych atakach na bramkę Chojnicza- 
k: zdobywa Kruczkowski w 10-ej minucie 
dekim strzałem prowadzenie dla GKS-u. 
oradyczny wypad w 20-ej minucie przynosi 

hojniczance wyrównanie. Atak gospodarzy 
rzela na bramkę, Rosiński nie trafia pił)kę, 
ytuację wykorzystuję Wesołowski I, i piłka 
"zęźnle w siatce. Pięć minut przed przerwą 
'obywa Frycza prowadzenie dla gospodarzy.

Po początkowo nieco wyrównanej grze 
rzela trzecią bramkę Wesołowski I. (Choj.) 
■icjatywę przejmuję wyraźnie GKS, a u go- 
x>dafZv daje się zauważyć pewne wyczerpa- 
e. Wykopują on; piłkę na aut i wyraźnie 
urują bramkę, chcąc utrzymać wynik meczu, 
areszcie w 32 minucie pada piłka ze strzału 
lajewskiego’ (GKS). do bramki. Dalsze roz- 
aczliwe wysiłki drużyny grudziądzkiej pozo- 
tają do końca gry bez rezultatu.

Juniorzy Chojniczanki zwyciężyli junlo- 
ów GKS-u w stosunku 4:0, co jest dalszym 
'owodem, że w drużynie tej winni nastąpić 
uważne zmiany. Przy tak licznym narybku, 
najdą się na pewno gracze, którzy szybko- 
’ią i ambicją przewyższą bezwzględnie nie- 
‘órych zawodników.

Ubiegłej niedzieli ściągnęło bo:sko 
miejskie przy ul, Hallera w Grudziądzu 
liczne rzesze publiczności. Już w dro­
dze na stadion żywo komentowano spot­
kani miejscowej „Wisły" z jedną z naj- 
lepszych drużyn pomorskiej A-klasy 
„Brdą" Bydgoszcz, która jeszcze w ubie­
głym tygodniu stała na czele tabeli mis­
trzostw Pomorza.

Ogólnikowo liczono «ię w dobrym wy­
padku na nikłą przegraną gospodarzy, 
ale nawet największy qptymista nie li­
czył na tak wysoką porażkę gości. 
Z tym większym zadowoleniem notuiemy 
fakt pięknego zwycięstwa grudziądzkiej 
„Wisły", która nawet na wyższą wygra­
ną zasłużyła.

Po gwizdku sędziego przychodzą na­
tychmiast do głosu gospodarze, goszcząc 
coraz częściej pod bramką bydgoszczan. 
Po 10-ciu minutach nie schodzą miejsco­
wi po prostu z pola gości i stan taki po­
zostaje do przerwy. Fortuna jednak 
sprzyja „Brdzie". Napastnicy „Wisły" 
stwarzają liczne niebezpieczne sytuacje 
podbramkowe, a widownia z naprężeniem 
oczekuje na wynik cyfrowy, ale szczere 
życzenia sympatyków piłkarstwa pozo­
stają na razie tylko marzeniem. Atak 
„Wisły" strzela niecelnie i skutkiem te­
go piłka wychodzi na aut, względnie sta­
je się łupem dobrego tria obronnego. 
Nareszcie w 30-ej minucie centruje Sob- 
czyński, Jaworski II dobiega i umie­
jętnie lokuje piłkę w siatce bydgoszczan. 
Nieliczne wypady gości udaremnia do­
skonała obrona „Wisły".

Po przerwie wzmaga się gra i staje

Brawo „Unia“, „Wisfa“ i GKS!
W uh. tygodniu zwracał eię Komitet Od­
łowy Boiska Miejskiego do mie'scowych or- 
liżący} sportowych z prośbą o załadowanie 
fieł na stojące mu do dyspozycji środki lo- 
mocji. Przyspieszy to oparkanienie boiska 
oszczędzi Komitetowi sporo pieniędzy. Przy- 
łz cegieł na taczkach z pobliskich zru-nowa 
ch budowli przynosi bowiem pracownikom 
żą stratę czasu.
Na apel ten 6tanęła przede wszystkim 
toła Przemysłowa przy fabryce „Unia" w sile 
chopców. Podkreślamy to z specjalnym u- 
nem, ponieważ przybyli oni samorzutni®, do­
dając swoją pracę do odbudowy parkanu, 
tą inicjatywę należy 6ię kierownictwu szko- 
oraz uczniom serdeczne podziękowanie 
cenili oni w całej rozciągłości ważność od­
łowy boiska i zdają sobie sprawę, że Komi­
nie dla siebie te prace wykonuje, tylko dla 
h oraz przyszłych pokoleń. Następnie z klu- 
v sportowych zjawił się KKS „Wisła" w 
ble 24 i GKS 18, oraz kilku chłopców z 
S „Orlęta". Wszyscy ruszli z zakasanym 
awami do pracy z prezesami i członkami 
ządów, jak dyr. Dzierzęckim, Słowińskim 
kiszewskim, Gajewskim i Cichaszewskim na 

sle. Samochody stawili do dyspozycji: Za- 
\d Miejski, Pepege i kiergwn. Sekcji Piłkar- 
ej GKS — Nowakowski.
A teraz pytamy się, gdzie pozostały Inn? 
by? Czy do nich nie należy moralny obo­

wiązek pracy nad odbudową bo:6-ka? Przypo 
minamy jednak, że 6koro rozpoczną się roz­
grywki, to boisko będzie potrzebne. Czy wów 
czas Miejski Ośrodek przejdzie nad wszystkim 
do porządku dziennego, wątpimy bardzo, po­
nieważ gdzie pozostał by wkład, włożony przez 
kluby, realnie myślące?

Już teraz apelujemy do tych którzy doce­
niają prace Komitetu, ażeby powtórnie się sta 
wili w sobotę, dnia 27 bm., o godz. 15, na ro 
gu ul. Toruńskej i Placu 23 Stycznia, ażeby 
ostatni raz jeszcze przewieźć cegłę do parka­
nu. Przypuszczać należy, że wówczas starczy 
już materiału na wykończenie oparkanienia.

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO WISŁY GRU­
DZIĄDZKIEJ NAD BRDĄ 4:2 (1:0)

W wczonajszym spotkaniu piłkarskim 
o mistrzostwo Pomorza A-klasy, sprawca 
miejscowa „Wisła” miłą niespodziankę zwy­
ciężając zdecydowanie „Brdę" z Bydgoszczy 
w stosunku 4:2 (1:0). Bramki dla zwyciężo­
nych zdobił Dąbrowski, dla zwycięzców zaś 
Blank 3 i Sobczyński 1.

Szczegółowe omówienie zawodów podamy 
dodatkowo.

Juniorzy „Brdy” Bydoszcz, pokonali nie­
znacznie juniorów grudziądzkich „Wisły” 
1:0 ( 1:0)

Wioślarze zamknęli swoje 
podwoje

Ostatnio odbyto się uroczyste zamknięcie 
»zonu wioślarskiego w Miejskim Ośrodku 
portów Wodnych. Spływ, który poprzedził 
• uroczystość, wygrała osada KKS „Wisła" 
zewiosłując 10 km w czasie 36 minut na 
egim miejscu znalazła się załoga młodzież-. 
fW „Wisła” w czasie 38 minut. Trzeci  ̂

'sce zajął „Zryw" — 40 minut, a czwarte 
e GTW Wisła” — 52 minut.
VŁaśc!wa uroczystość odbyła »;ę na po

moście przystani. Zbiórkę wioślarek i wiośla 
rzy zarządził naczelnik druh Miklikowski, po 
czym przemówił w gorących słowach do ze 
branych, w zastępstwie prezesa GTW .Wisła ’ 
druh Kołodziejczak, dziękując wszystkim za 
pracę nad podniesieniem poziomu technicznego 
grudziądzkiego wioślarstwa oraz zaapelował 
ażeby wszyscy pilnie uczęszcza!; na ćwiczenia 
g mnastyczne podtrzymując przez to nada' 
swoją kondycję.

Na rozkaz naczelnika przystani opuszczono 
flagę państwową oraz Polskiego Związku To 
warzystw wioślarskich, na znak zakończenia 
sezonu.
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się więcej otwartą. Mimo tego przewyż­
szają gruJziądzan:e swych przeciwników 
spod względem opanowania piłki i szyb­
kości, W 5-ej minucie strzela Ziółkow­
ski do środka, piłkę łapie Dąbrowski i 
strzela celnie do bramki. Wynik 1:1. 
Po gwizdku odaje Młodzieniewski piłkę 
Jetkowskiemu, ten podprowadza ją pod 
bramkę i strzela do środka, a Blank pięk­
ną główką zdobywa ponowne prowadze­
nie w 7-ej minucie. Podczas zamiesza­
nia podbramkowego strzela Jaworski I 
bramkarzowi w ręce, temu jednak piłka 
odbija się od piersi, dobiega przytomni 
Blank i piłka znajduje się w siatce. W 
15-ej min. wątkuje Blank, mija obrońcę i 
strzela z czterech metrów nieuchronną 
bramkę. Gra staje «ię nadzwyczaj cie­
kawa, tym więcej, że bydgoszczanie sto­
ją przed wielką porażką. Dążą oni wszel­
kimi sposobami do wyrównania, ale 
obrońcy „Wisły", a specjalnie Lewandow­
ski, stoją twardo na «wym stanowisku i 
likwidują przeważną część ataków gości. 
Gra toczy się ze zmiennym szczęściem. 
Jeden ze strzałów gości łapie niezręcz­
nie bramkarz „Wisły" ,piłka wvpada mu 
z rąk i toczy 6ię naprzód, moment ten 
wykorzystuje Dąbrowski („Brda") i szyb­
kim strzałem lokuje piłkę w siatce. 
W ostatnich 15 minutach ponownie na­

ciera „Wisła", a goście bronią *!ę wy­
kopami na aut lub na rogi. Wynik me­
czu jednak się już nie zmienia. Zwycięża 
„Wisła" 4:2 (1 :0).

Sędziował debrze Pietruszka z ̂ Choj­
nic. Juniorzy przegrali do „Brdy" 1 :0 
(1 :0). ^

W'ramach tychże zawodów odbyły się 
mistrzostwa kolarskie miasta, w których 
klasą dla siebie był Ritter z Poznania, 
który zwyciężał\jak chciał.

Bieg na 10 km: 1. Ritter (KKS Po­
znań), 2. Puchalski (KKS Bydgoszcz), 
3. Glabiszewski (KKS „Wisła" Gru­
dziądz).

Bieg australijski: 1. Ritter. 2. Puchal­
ski, 3. Mrówczyński („Brda" Bydgoszcz).

W biegu drużynowym zwyciężyła 
„Brda" Bydgoszcz w czasie 6,03 min. 
przed Grudziądzem 6,48 -inut. Druga 
drużyna gości podczas biegu się wyco­
fała. Nagrody wręczył zwycięzcom ko­
mendant Pow, Urz. PW ppor. Poteracki, 
apelując poprzednio do publiczności, aże­
by zrozumiała, że boi5ko i bieżnia są wy­
łącznie dla zawodników i sędziów, a dla 
publiczności jest bariera, stanowiąca ro­
dzaj odgrodzenia, której nie należy prze­
kraczać.

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony Olejami św. 
zasnął w Bogu mój kochany mąż, syn, brat, szwagier i wujek

I

K onstanty Górski
komasznik

przeżywszy lat 39, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Grudziądz, ul. Sienkiewicza 26 Z O n a  I ZOCflZilia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. 10. 1046, o godz. 15.30 z kostnicy 
cment. kat. Msza św. żałobna tego samego dnia o godz. 8. w kościele św. Mikołaja.

Poszukuje s i ę

a d m i a i s t i B i o r a n a  m a m i l i  fcfirytzgy
z długoletnią praktyką oraz

samodz. kierownika aprow.
ze znajom. buch. kupieckiej

fabryka Pe-Pe-Ge
w Grudziądzu

j OGŁOSZENI A

KUPIĘ nowoczesny radio-odbiornik, najmniej 
4-la.mpowy. Oferty! „Głos Pomorza”, Gru­
dziądz, „Super”. (776

KROWĘ i jałówkę kupię. Sklep okazyjny, 
Groblowa 2 ' (781

KUPIĘ radio-odbiomik do 15.000 zt. Zgłosze­
nia pod nr. 307 do , Głosu Pomorza"

MASZYNĘ .do szycia, lub rower kupię, ul. 
Bydgoska 19, m. 9.

KUP!’!! radio w dobrvm stanie. Zgłosz. pod 
nr. 306. (788

SPP.ZEDAM kozy. stare i mTode ,ul. Stache- 
wicza 76, naprzeciw Pe-Pe-Ge.

ODSTĄPIĘ skład spożywczy w śródmieściu 
Zgł. pod nr. 305. (785

FABRYKA ZABAWEK — Legionów 44 przyj­
muje siły do prac artystyczno-malanskich i 
rzeźbiarskich. (781

WIĘKSZĄ ilość buraków pastewnych oddam. 
Wiad. Orłowski, Pańska 10 (753

ZGINĘŁA biała. k.oza bez rogów, 20. 10. br. 
niedziela, na ul. Legionów, Strzelnica. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wawrzyniak, ul. Le­
gionów 68. (787

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU, Grudziądz, zaświadczenie stałe oraz 
inne wartościowe dokumenty, na nazwisko: 
Zawadziński Maksymilian, Borce pow. Świę­
cie.__________   ((780

UEIEWAŻNIAM skradzione 6. 9. 46 r. o godz. 
18.10. zaświadczenie stale, na nazwisko 
Wanda Michalczyk, Lipin, pow. Lubawa.

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie stałe, Karpus 
Irena, Nadgórna 40 (783

PODZIĘKOWANIE
Składam zasłużone podziękowanie Pow. 

Kom. MO. w Kwidzyn;u na czele r  kom 
pow. p. por. Łobaczem, oraz 6zefesm służby 
zewnętrznej Barczykowskim Władysławem, 
który to bezpośrednio przyczynił się do odna- 
lezienia i oddan a mi konia skradzionego w 
dniu 1 kwietnia 1946 r.

Wymiemiony Barczykowski postąpił su­
mienie i wykonał swoi obowiązek wzorowo, co 
może służyć przykładem dla wszystkich fun­
kcjonariuszy milicji ob. w Państwie. Maąc ko- 
n a u siebie nie starał się przywłaszczyć go so­
bie chociaż miał ku temu okazję i sposobność, 
gdyż koń ten stał już w innym posterunku 5 
miesięcy, a k:edy go otrzymał, w ciągu dni dzie 
sięciu, odszukał prawego właściciela oddając 
mu konia. Postąpił jako prawy obywatel i stróż 
ładu i porządku,

Szembruczek, po-w, Grudziądz
Karolewski Franciszek
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